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POZNAŃ, 3 listopada.
i’/ Przed kilkunastu dniami przyniosły nam gazety 

wiadomość o wyroku najwyższego trybunału w Ber­
linie, wskazującym wbrew orzeczeniu dwóch pierw, 
szych instancyi, szesnaście osób z okolicy Książa 
i Śremu na różne kary więzienia i pieniężne za wy 
stąpienie z polskiemi chorągwiami i kokardami pod­
czas procesyi odbytej 10 października roku 1861.

»Jakkolwiek już z prostego względu na przepisy pra 
*,l ffa prasowego ginie dla nas wszelka możność bliż- 
ijszego i szczegółowego rozbioru treści i powodów 
!ego wyroku, pozwolimy sobie przecież zastanowić 
się nieco nad tym faktem z innego punktu widzenia. 

Paragraf 93 kodeksu karnego pruskiego opiewa, 
„1) kto w złych zamiarach (böswillig) lub wbrew

zaitnzowi zwierzchności chorągwie, oznaki lub sym­
bole, które są zdolne ducha zaburzenia szerzyć lub 
publiczny pokój zakłócić, w miejscach publicznych 
wywiesza, sprzedaje lub w jakibądź inny sposób roz­
szerza; 2) kto, dalćj, zewnętrzne oznaki związków 
lub stowarzyszeń, które w celu utrzymania publi- 

■ cznego pokoju i bespieczeństwa przez rejencyą de- 
Oi partamentową są zakazane, w publicznych miejscach 

lub przy sposobności publicznych zgromadzeń nosi: 
ulega karze od czterech tyęodni do dwóch lat lub 
pieniężnej karze do dwustu talarów.“

Elastyczne to rozporządzenie prawa karnego,
(uwłaszcza w ukonstatuwaniu owej „złej intencyi“ 

przy noszeniu i wywieszaniu godeł i znaków, tłóma- 
czą szczegółowe przepisy bliżej, zakazując wyraźnie 
noszenia i wywieszania wszelkich oznak i kolorów 
obcych, czyli według stanowiska, z jakiego kodeks 
karny i inne opierające się na nim rozporządzenia 
wychodzą, nie pruskich lub w prowincyach mo-

22 narchii pruskiej nie używanych.
Uważając więc owę obcość barw i symbolów 

za jeden z warunków złój intencyi a tem samem 
karygodności, nie należy zapominać, że barwa czer­
wona i biała, o którą bez wątpienia chodzi, nie jest 
wcale tutaj właściwie barwą obcą, gdyż jakkolwiek 
jest godłem całej dawnój Polski, stanowi przecież
¡zarazem uznane przez państwo pruskie kolory pro- 

iMrincy onalne W. Ks. Poznańskiego, których uży­
li łania nikt dotąd jeszcze nie zabronił.

Czy obrona na tę okoliczność uwagę zwróciła, 
czy w razie gdyby ją była zwróciła, wyrok try­

bunału byłby wypadł inaczej, niewiadomo nam natu­
ralnie. Natomiast przystępujemy po tych kilku sio­
łach koniecznego wstępu, do właściwego przedmiotu 
naszego dzisiejszego zadania.

Podobnie, jak ludność polska swe obchody reli- 
^Sijno-narodowe, swe procesye z chorągwiami i bar­
yłami narodowemi, będącemi przypadkiem także 
'jiznanemi urzędownie chorągwiami i barwami pro- 
-biDcJonalnemi, odbywa równocześnie ludność nie­
miecka, często w tych samych miejscach, uroczy­
stości strzeleckie, turnerskie, śpiewackie, nie wspo- 
j^nając już o innych, mających wprost cel polity- 
'W, antypolski, jak np. Nationalverein lub Ver- 

p. Tempelhoffa. W korespondencyach do tutej-
-Rch gazet niemieckich ze wszystkich prawie mia- 
(J.’toczek prowincyi, z każdego nieledwie Międzyrze- 

tzai Rawicza, Kościana, Pleszewa, Bydgoszczy, Sza- 
Sętoł, czytamy o obchodach, wśród których figurują 
'^¡kolorowe kokardy i chorągwie niemieckie, nie 
jAominając o odbywających się przy tój sposobno- 
^'Cl procesyach, prawda, że nie kościelnych, prze- 
. ,®aWach i toastach które nie odznaczają się najczę- 

zbytkiem delikatności dla żywiołu polskiego. 
“zfsto powtarzające się obchody j odobne miejscowói 
Wci niemieckiój, nastręczają nam, w zestawieniu

- bytowaniem, jakiego doznają podobneż uroczysto- 
y1 ludności polskiej, pole do następnych kilku uwag.
; , w. Ks. Poznańskie, uznane przez traktat wie- 
^¡n3ki i samęż monarchią pruską przy okupacyi z r.
- tak dalece za odrębny polityczny utwór, iż 
^skało osobnego królewskiego namiestnika, gwa- 
^■teyą używania własnego języka, przyrzeczenie in- 
^yiucyi narodowych a nawet własną zdawkową mo­

netę, nie należało nigdy, ani należy dotąd do jedy- 
n ej całości niemieckiój, jaką mocarstwa europejskie 
i Niemcy same urzędownie uznają; do związku nie­
mieckiego z r. 1815, który ma swą reprezentacyą 
w bundcstagu frankfurtskim. Według istniejących do 
dziś dnia a uznawanych przez Prusy same stypula- 
cyi prawa publicznego europejskiego, nie ma W. Ks. 
Poznańskie nic wspólnego z rzeszą niemiecką, a wszel­
ki objaw politycznej niemieckości w obrębie 
granic jego, jest rzeczywiście nie czem innem, jak 
manifestacją elementu, według definicyi traktatów 
europejskich całkiem tutaj obcego. Pomijając tedy 
nawet fakt, źe trójkolorowa chorągiew i barwy nie­
mieckie są, mianowicie od chwili rozporządzenia kró 
lewskiego z r. 1849, nakazującego wojsku pruskiemu 
zdjęcie kokardy niemieckiój, godłami obcemi i uie- 
uznanemi w całćj monarchii pruskiój, są one po­
dwójnie jeszcze obcemi i nieuznanemi w grani­
cach W. Ks. Poznańskiego, które leży po za obrę­
bem obszaru, nazywającego się jeograficznie i polity­
cznie Niemcami. Czemuż mimo to, o ile nam wia­
domo, rygor sprawiedliwości, ograniczając się na wy- 
łącznem występowaniu przeciw kokardzie i chorągwi 
polskiój, będącej zarazem pro wincyonalną, jako 
przeciw symbolom obcym, kłócącym spokój i wzaje 
mną zgodę, nie wystąpił przeciw chorągwi i kokar­
dzie niemieckiej, która będąc tutaj najniewątpli- 
wiej symbolem obcym, drażni ludność miejscową 
jako godło uzurpacyi a zirazem opozycji przeci 
uznanemu i szanowanemu przez państwo samo poli­
tycznemu stanowi rzeczy? Dalecy od upatrywania 
w podobnem postępowaniu właflz administracyjnych 
i prokuratoryi jakiejkolwiek stronniczości, pozwalamy 
sobie przecież zwrócić uwagę na okoliczność tę rze 
czywiście uderzającą. W obec tylu procesów poli­
tycznych powytaczanych no&zym księżom i obywate­
lom, o których nam nieustannie z całej prowincyi 
donoszą, ani jednego hucusque żywiołowi prze­
ciwnemu!....

Kończąc nasze uwagi, wypowiadamy tu zresztą 
szczerze, otwarcie i stanowczo, że będąc z zasady 
za jak najszerszą praktyką wolności, że będąc dalej 
przekonania, iż państwa spoczywającego na zdrowych 
i silnych prawem podwalinach, różne demonstracye, 
godła i barwy, własne czy obce, zachwiać nie są 
zdolne, nie występowalibyśmy wcale przeciw chorą 
gwi niemieckiej przy uroczystościach niemie­
ckich, i nie podnosilibyśmy znaczenia tego faktu, 
gdyby nie było zkądinąd pozorów, jakoby swoboda 
służąca w tak rozciągły sposób jednym poddanym 
państwa, wymierzała się drugim dużo mnićj obfitą 
miarą. Nie żądając przywilejów, pragniemy przecież 
równouprawnienia, tak w złóm, jak w dobrem.

Poznań, 3 listopada. Najświeższy numer ministe- 
ryalnój Stern Z tg. donosi, iż sejmy prowincyonalne w całćj mo­
narchii pruskiój zwołano na dzień 16 listopada rb. Dla sejmu 
W. Księstwa Poznańskiego mianowany komisarzem, naczelny 
prezes rzeczywisty tajny radzca Bonin; marszałkiem, szam- 
belan baron Hiller Gaentringen na Pszczewie; wicemar­
szałkiem, jeneralny dyrektor ziemstwaBrodowski na Dębo- 
wój Łęce. Dla prowincyi pruskiój komisarzem naczelny pre­
zes rzeczywisty tajny radzca Eiclimann; marszałkiem wielki 
podkomorzy rzeczywisty tajny radzca hr. Dönhoff na Fried­
richstein; wicemarszałkiem prezes rejencyi hr. Eulenburg 
Wicken; dla prowincyi szląskićj komisarzem naczelny prezes 
rzeczywisty tajny radzca baron Schleinitz; marszałkiem 
książę na Raciborzu; wicemarszałkiem burgrabia i pierwszy 
dyrektor szląskiego stowarzyszenia kredytowego tajny radzca 
rejencyjny baron Gaffron.

N. Pan raczył mianować ministra stanu hr. Bernstorffa 
swym nadzwyczajnym i pełnomocnym ambasadorem u król, 
angielskiego dworu.

Berlin, 2 listopada. N Pan uda się w przyszły wtorek o 
godzinie 11 przed południem nadzwyczajnym pociągiem ko­
lei żelaznój do Magdeburga, tam będzie obecnym uroczystemu 
otwarciu nowowybudowanego mostu na Elbie, zkąd o 4 godzi­
nie z południa uda się koleją żelazną do Wolmirstedt, a ztam- 
tąd pojazdem do Letzlingen, gdzie dnia 5 i 6 bm. odbędą się 
polowania dworskie.

Onegdaj przyjmował król 14 deputacyi z rozmaitych stron

państwa, które mu wręczyły adresy lojaluości. Deputacyi szpan- 
dawskićj, która dawniéj przyjmowaną była, odpowiedział król 
wedle Kr. Z tg. w następujący sposób: „Dziękuję wara, pano­
wie, za uczucia wierności, któreście dla Mego zmarłego brata 
w waszych sercach zachowali. W rzeczy samój są to ciężkie, ważne 
czasy; lecz spodziewam się, że szczęśliwie przezwyciężone zostaną. 
Jestem tego zdania, że większa część ludu przywyborach nie 
jasno pojęła, o jak wielkie rzeczy dla Prus chodzi przy kwestyi 
wojskowćj. Gazety wymieniają wielkie sumy, które wedle ich 
zdania oszczędzoneby być mogły, i dla tego wielu pochwala wo­
tum izby poselskiój, przytó mjednakże gazety opozycyjne zamil­
czają naumyślnie, jakieby to były skutki tych oszczędności 
i jakie niekorzyściby ztąn nieuchronnie dla państwa wyniknąć 
musiały. Gdyby wiedziano, że jednóm pociąguieniem pióra 
118 batalionów i 50 szwadronów nagleby usunięto, toby je­
dnakże nie jeden się namyślił dać głos na takie osłabienie na- 
śzój siły obronnój, gdyżby się przekonano, że właśnie przez owe 
oszczędności potęga lądowa i morska Prus zupelnieby rozbro­
joną została. Przeto, panowie, cieszy Mnie, że znowu zrobio­
no początek zgromadzania konserwatywnych żywiołów w na­
szym narodzie, ażeby naprzeciwko podobnym teudencyom sil­
nie wystąpić. Sprawa zaiste jest trudna, a walka ciężka ; lecz 
kontynujcie tylko, ochoczo każdy w swoich powiatach wszyst­
kich tych wspierać, którzy w pomieniony sposób przy królu 
swym chcą stanąć. Z pomocą Bożą przecież się uda.“

— Tutejsza Volks. Ztg. ogłosiła była składkę na pozo­
stałe rodziny żołnierzy i podoficerów 12 kompanii 8 wschodnio- 
pruskiego pułku piechoty nr. 45 wskazanych do robót forte- 
cznych. Tutejsze pre'.ydyum policyjne opierając się na rozpo­
rządzeniu wydanćm dla Berlina za czasów Hinckeldeja, zabro­
niło zbierania składki i wzięło ekspedycyą Volks. Ztg. w ka­
rę 5 tal Przeciwko uaznaczonójU karze apelowała ekspedy­
cja pouiienionćj gazety do sądu gdzie tćź wkrótce sprawa ta 
przyjdzie pod rozstrzygnięcie i przy ój sposobności okaże się, 
czyli dawniejszy prezes policji rzeczyw ście był upoważnionym 
na ni cy § 6 prawa z dnia 11 marca 1850 r. o administracji 
policyjiićj do wydania podobnego zakazu. Ażeby zaś zbiera­
nia składek aż do sądowego wyroku nie przerywać, udała się 
ekspedycyą Volks. Ztg. o pozwolenie do król, prezydyum po­
licyjnego, lecz urząd ten odmówił jćj takowego. W rocławsaie 
prezydyum połicyi wydało podobnie zakaz zbierania składek 
na fundusz narodowy i przypomniało w tój mierze prz pis po­
licyjny o ■składkach §§ 98 i następne z dnia 20 września 1852 r.

— Utrzymują powszechnie, źe zwołanie sejmu nastąpi 
w czasie przepisanym przez kon tytncyą, to jest najpóźuiój do 
15 stycznia przyszłego roku. Obecnie prącują wmiiiisterstwach 
nad przerobieniem budże u na rok 1863, przy czóm największy 
ma być wzgląd riiiany na zaprowadzenie oszczędności w wszyst­
kich gałęziach tak administracji cjwilnój pik i wojskowćj. Ró­
wnież chce rząd dotrzymać danego na ostatnim sejmie przy­
rzeczeni i przedłożyć izbom proj kt względem reorgąnizacyi 
armii. Natomiast nie zamierza prawnie naznaczyć czasu służby 
w wojsku na dwa lata, lecz faktycznie ją zniży przez udziela­
nie licznych urlopów.

_ _ — Dotychczasowego jeneralnego konsula pruskiego w E- 
gipcie. radzcę legacyjnego Koeniga, powołano w miejsce zmar­
łego rzeczywistego tamego radzcy legacyjnego Hellwiga do mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. Pana Koeniga mianowano 
tajnym radzcą legacyjnym i radzcę referującym w powjższóm 
ministerstwie.

— Dotychczasowy angielski poseł u tutejszego dworu, sir 
Augustus Loftus, przeniesiony będzie jako reprezentant Anglii 
albo do Hagi albo do Monach um. Miejsce jego u tutejszego 
dworu zastąpi sir Andrew Buchanan.

— W piątek przyjął król z rąk dotychczasowego posła 
francuskiego w Berlinie, księcia Latour d’Auvergne pismo ce­
sarza Francuzów odwołujące go z tój posady. Księcia Latour 
d’Avergne mianowano, jak wiadomo, ambasadorem francuskim 
w Rzymie.

KRÓLESTWO POLSKIE,
Warszawa, 30 października. Cesarz pozwolił Franciszko­

wi Rozniysłowskiemu, wychodźcy polskiemu przebywającemu 
we Francyi, powrócić do kraju.

— Zwłoki śp. Andrzejowéj Zamoyskiéj wyprowadzone zo­
stały wczoraj o godzinie 10 z rana z pałacu własnego do koś­
cioła św. Krzyża, jak się zdaje zgodnie z życzeniem telegra­
ficznie wyrażonóm przez męż.,. Ponieważ pałac A.Zamoysuie- 
go oddalony jest o kilkaset zaledwie kroków do kościoła św. 
Krzyża, więc przeprowadzenie to zwłok o (było się prawie nie­
postrzeżenie dla miasta. Czy zmarłą panią grzebać zechce ro­
dzina w Zamościu, czy w Warszawie lub gdzie indziój, i kiedy 
to ma nastąpić? w publiczności jeszcze nie wiadomo. Jak na 
teraz, ciało pozostani dłuższy czas w grobach kościelnych.

— Dowiadujemy się zKuryera Warszawskiego, że 
Deotyma bawi teraz w Wenecyi, że któryś z ziomków naszych 
widział ją w domu p. Nicolo Barozzi (należącym do najznako­
mitszych w tćm mieście), i że tam improwizowała poemat Noc 
w Wenecyi, którą p. Luigi Luzatti, dwudziestoletni poeta, 
przełożył na język włoski i ma drukować we Florencyi.

— Oczekiwany powszechnie jednomślyny opór rad powia­
towych przeciwko wyzuaczeniu z łona swego defegacyi do po­
boru rekruta i nieuchronne wtedy rozwiązanie lub zawieszenie 
tych rad, poruszyło już teraz pytanie: co w takim razie stanie 
się z dziełem oczynszowania, czyli raczój kto niezbędne do te­
go dzieła delegacye czynszowe wybierać będzie, skoro rady po-
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wiatowe funkcyonować przestaną? Otóż rozwięzując już na­
przód tę kwestyą kazał margrabia Wielopolski ułożyć projekt po­
stanowienia zaprowadzającego delega cye czy i szowe zastępcze 
w razie gdyby zwykłe delegacye czynszowe nie utworzyły się 
lub zostały rozwiązane w skutek nieprawnego działania wy­
borców i wybranych. Projekt ten wniesiony już został do rady 
stanu. Znajduje się on i n e xte n s o oddrukowany w dzisiej­
szym Dz. Powsz.

— Dawna kancelarya przyboczna namiestnika, rozwiązana 
jako niepotrzebna po jrzyjeździe w. ks. Konstantego do War­
szawy, napowrót tere*z zrekonstytuowaną została. W skład jćj 
wchodzą dawniejsi rosyjscy urzędnicy. Jedyna różnica w tćm, 
że zrekonstytuowaną kancelarya przyboczna mianuje się urzę- 
downie czasową, zapewne żeby niezastraszać bardzo ludzi wi­
dokiem stopniowego powrotu do starego moskiewskiego gospo­
darstwa w Warszawie.

— Wczorajszy Dz. Powsz. (jak to już w krótkości dono­
siliśmy) bardzo był ciekawy. Ogłosił on cztery dokumenty 
stronnictwa rewolucyjnego, jak się zdaje u kogoś z implikowa­
nych w sprzysiężenie przejęte, poprzedzając je własnemi uwa­
gami. Powtarzamy tu wszystkie te ogłoszenia Dz. Po wsz. 
U' wstępu części nieurzędowój czytamy następujący artykuł pod 
napisem: Wichrzenia stronnictwa bezrządu:

,.Przed niejakim czasem dziennik nasz ogłosił orgauizacyą 
sprzysiężeuia, którego uczynki widziała Warszawa. W dalszym 
ciągu ogłaszamy nadesłaną tu z zagranicy dla rozrzucenia pokra­
ja Ustawę związku narodowego rewolucyjnego oraz 
Ustawę komitetu tegoż związku, niemnićj Iustrukęy ą 
dla komitetów po wiatowych. Rozrzucanie tych pism ma 
na celu nową składkę czyli tak zwany podatek w Warsza­
wie i na prowincji, w zwiąsku z czém pokątna publikacya za­
wiera postanowienie jakoby centralnego narodowego 
korni te tu z dnia 17 października rb. nakładające podatek od 
kapitału i od dochodu. Pismo to również ogłaszamy. Sama 
osnowa tych pism, jest w obec zdrowego rozsądku najlepszą 
przeciwko nim przestrogą. W poparciu tych niedorzeczności 
rozgłoszono wieść na prowincyi, że powstanie wybuchnie na 
wiosnę. Uważać można, że te pogłoski wracają peryodycznie. 
W jesieni rozgłaszają zawsze, że powstanie ma nastąpić na wios­
nę, gdy zaś przyjdzie wiosna głoszą, że powstanie odłożone jest 
do jesieni, zdzierstwa zaś podatkowe w widoku tych mniema­
nych powstań nie odkładają się. lecz odbywają tak w jesieui, ja­
ko i na wiosnę. Jest to osobny rodzaj spekulacj i w pozory 
patryotyczne przyodzianej i obliczonéj na wyzyskiwanie trwo- 
żliwości jednych, łatwowierności drugich. O ile te groźby i po­
strachy skutek odnoszą, wiadomo do czyich kieszeni i na czyję 
korzyść, obracają się wyciskane opłaty. Teraźniejsza nowa o- 
plata od kapitału i dochodu zdaje się być rozpisaną przez ko­
mitet na korzyść indywiduów popisowi wojskowemu ulegających, 
dla zabespieczenia im środków ujścia z kraju i wygodnego prze­
bywania za granicą. Mało kto zapewne usłucha tych nakazów, 
które pociągałyby za sobą podwójne zubożenie kraju, raz wybraną 
składką, drugi raz ubytkiem popisowych za jakich w dalszćin 
następstwie, ulegliby poborowi do wojska, tacy, którzy inaezéj 
mogliby być oszczędzeni. Gdy przy tém wszyśtkićm weźrnie- 
my na uwagę, żc wydatki nadzwyczajne Król stwa, wywołane 
potrzebą użycia środków wojskowych, i policyjnych przeciwko 
nieporządkom i zaburzeniom w roku zeszłym miliony wyniosły, 
Wtedy widzieć można jakie ciężary spadają ua kraj z tych ko­
mitetowych rządów i jak wszystko to prowadzi tylko do żywię 
nia w kraju i za granicą próżniackiego proletaryatu politycznych 
wichrżyliieli, jego jenerałów i prezesów z dobra kraju czynią­
cych sobie igraszkę. Dodamy tu jeszcze, że to co w artykule 
lszym ustawy komitetu powiedziano jest o odpowiedzialnym 
jego prezesie, który to komitet według artykułu 9go uważa się 
za trybuuał rewolucy jny, objaśnia teraz na kogo spada wspól- 
nictwo niedawnych zamachów i odpowiedzialność za dolą ich 
sprawców.“

Po takim wstępnym artykule D z i e n. P o w s z. idą wzmian­
kowane w nim cztery dokumenty, które pouiżćj dosłownie przy­
taczamy:

I. Ustawa zwiąsku narodowego rewolucyj nego.
1) Celem zwiąsku jest odbudowanie Polski w granicach

przedrozbiorowych, na zasadach demokratycznych. 2) Zbrojne 
powstanie uważa się za jedyny środek prowadzący do osiągnię­
cia tego ostatecznego celu. 3) Głównćm zatćm zadaniem 
zwiąsku, będzie przygotowanie wszelkich możliwych środków 
do rospoczęcia zbrojnego powstania. 4) Na czele zwiąsku stoi 
komitet narodowy rewolucyjny, pod prezydencyą jen. Ludwika 
Mierosławskiego, pod którego wyłącznym a szczegółowym kie­
runkiem zostają wszystkie prace i przygotowania zagraniczne.
5) Komitet narodowy rewolucyjny składa się z osób pięciu, 
przebywa w kraju, decyduje większością głosów i wydaje ros- 
kazy przez pośrednictwo swych pełnomocnych komisarzy.
6) Nominuje naczelników organizacyi powiatowćj, pozostawia­
jąc im prawo dobrania czterech osób, mających utworzyć wraz 
z nimi komitety powiatowe rewolucyjne. 7) Związek rozgałę­
zia się w następujący sposób: każdy z członków komitetów po 
wiatowych rewolucyjnych, zawięzuje nowe kółko z pięciu, 
w którćm on sam jest prezesem i udziela mu rosporządzenia 
wyższego komitetu, które dokładnie wypełniane być powiuny. 
W taki sam sposób rozszerza się stowarzyszenie daléj. 8) Przy 
tworzeniu wszystkich kółek przyjmuje się za stałą zasadę, że 
niższe kółka o składzie wyższych nic wiedzieć nie powinny. 
9) Wszyscy członkowie zobowięzują się do posłuszeństwa ros- 
porządzeniom wyższych komitetów. 10) Wszelka zdrada i nie­
posłuszeństwo na równi ze zdradą, będą jak najsurowiéj karane. 
O trybie sądu i kary, zadecydował komitet narodo­
wy rewolucyjny. 11) Każdy z członków zwiąsku wno-i miesię­
czną składkę (najmnićj złotych polskich 2) do kasy zwiąsku, 
na ręce swojego prezesa. 12) Przystępujący do zwiąsku zobo­
wiązuje się formalnie przez podanie ręki przyjmującemu i po­
wtórzenie za nim następującćj roty:

„Przysięgam na wypełnianie obowiąsków, jakie na 
mnie wkładają ustawy zwiąsku, n a z a c li o wa n i e n a j- 
ściślejszćj tajemnicy i posłuszeństwo «»sporządze­
niom komitetu narodowego rewolucyjnego.“

II. Ustawa komitetu.
1) Komitet narodowy rewolucyjny składa się z osób pię­

ciu. 2) Skład komitetu zmieniać się może tylko za zgodą jene­
rała Ludwika Mierosławskiego, jakoodpowiedzialnego 
prezesa zwiąsku. 3) Postanowienia wydają się większością 
głosów. 4) Posiedzenia odbywają się peryodycznie. 5) Członek 
dyżurny znajdować się musi nieustannie w miejscu urzędowa­
nia, dla załatwiania naglejszych interesów. 6) Trzech obecnych 
członków w razach nadzwyczajnych stanowią komplet prawo­
mocny do wszelkich postanowień. 7) Komitet narodowy re­
wolucyjny dzieli się na wydziały: 1. prowincyonalny admini­
stracyjny; 2. administracyjny miasta Warszawy i policyi; 
3. skarbu; 4. komunikacyi; 5. korespondeucyi ze zwiąskami 
innych prowincyi i zagranicą. 8) Dyrygujący wydziałami, są 
wykonawcami uchwał, zapadłych na posiedzeniach komitetu. 
9) Komitet w pełnym komplecie, uważa się za try­
bunał rewolucyjny. 10) Mianuje i usuwa wszystkich 
urzędników organizacyi. 11) Obowiązany jest składać mie­
sięczny raport z czynności prezyduj icemu stowarzyszenia, który 
zawiadamiać go będzie o wszelkich czynnościach zagranicznych. 
12) Obowiązuje się w miarę możności wzmacniać fundusz że­
lazny legiouowy. 13) Wszyscy członkowie obowiązują się do 
wzajemnćj solidarności i tajeni nicy. 14) Składają przysięgę 
na wierność zasadom zwiąsku, złamanie którćj uważanćm bę­
dzie za zdradę stanu i jako taka karane. 15) Wydział polity­
czno administracyjny za granicą, pozostaje pod kierunkiem ob. 
Jana Kurzyny, na którego ręce komitet przesyła wszystkie 
korespondeneye.

III. Instrukcja dla komitetów powiatowych.
1) Komitet narodowy rewolucyjny mianuje lub usuwa na­

czelników powiatowych. 2) Naczelnik powiatu dobiera sobie 
czterech gorliwych i poświęconych obywateli, którym przewo­
dniczyć będzie jako prezes komitetu prowincjonalnego rewo­
lucyjnego/ 3) Ma na swoję dyspozycją wszystkich wtajemni­
czonych w powiecie, sam zaś p dlega bezwarunkowo roskazom 
komitetu narodowego rewolucyjnego przez pośrednictwo komi­
sarza wojewódzkiego, któremu nieustannie winien jest zdawać 
sprawę ze swoich czynności. 4) Wyznacza lub usuwa okręgo­
wych jako tćż naczelników miast drugiego rzędu, za których 
działania jest odpowiedzialny. 5) Utrzymuje kasę powiatową 
i przelewa z nićj procent oznaczony do kasygłówućj. 6) Składa 
przy najmnićj r z na miesiąc jak najdokładniejsze raporty o sta­
nie powiatu, mianowicie: 1. o liczbie i pozycyi socyalnćj sto­
warzyszonych, jako tćż o środkach jakiemi w chwili wybuchu 
rosporządzać mogą; 2. o ilości broni i materyałów wojskowych 
przysposobionych; 3. o stanie kasy powiatowćj; 4. o wszelkich 
ważniejszych wypadkach, jako tćż o ruchach wojsk nieprzyja­
cielskich,’ o postanowieniach i prześladowaniach najezdćów, 
o usposobieniu między ludem i starozakonnymi, 
o wszystkich krokach i zamiarach czy to fakcyi kontrarewolu- 
cyjnćj legalizującćj, 'czy tćż panslawistycznćj Wielopolskiego, 
czy tćż nakoniec o niewczesnych wyskokach demagogów i anar­
chistów wszelkiego rodzaju, 7 i Jednjm z pierwszych zatru­
dnień będzie wygotowanie a następnie dopełnienie wykazu sta- 
tystycibego wszystkich miast i wsi powiatu. Przy wypełnieniu 
rubryk wykazu tego należy mieć wzgląd na miejscowość pod 
względem gospodarskim, przemysłowy m i handlowym, jako tćż 
i na mieszkańców samych, których podzielić należy na trzy ka- 
tegorye: a) gotowych do powstania; b) obojętnych i niezdecy­
dowanych; c) kontrarewolucyonistów, pod jakąbądź nazwą 
i pretekstem występujących. Oprócz charakteru politycznego, 
podać należy pozycyą socyalną ludzi. Nadto ile możności wy­
kazać zasoby powiatu w kapitałach, czy tćż surowych matery- 
ałach wojennych, jak skóra, sukno, płótno, żelazo, konie itp., 
któreby w danym razie na rzecz powsta ia zarekwirowane być 
mogły. 8) Naczelnik powiatu postara się nałożyć podatek 
na niewtajemniczonych pod jakim bądź pozorem i zarządzi 
wydobywanie kapitałów z wszelkich możliwych źródeł, któ 
rych wynajdywanie i wyzyskiwanie pozostawia się jego gor- 
liwoici. 9) Nakoniec, zajmie się urządzeniem komunikacyi dla 
p zesyłek i korespondencji Zwiąskowjch, i o sposobie urządze­
nia takowych, komitet narodowy rewolucyjny zawiadamiać 
będzie.

IV.
Warstawa dnia 18 października 1862 r.

Centr lny narodowy komitet.
Zważywszy: 1) że tylko energiczne zespolenie wszystkich 

sił i zasobów narodu, dostarczy nam możność wytrzymania co­
raz to gorętszćj walki z najazdem, który wytęża przeciwko nam 
całą potęgę swojćj zcentralizowanćj organizacyi; 2) że prze­
ciw ostatnim wysileniem i wyjątkowćj dzisiaj energii najazdu, 
obowiązani jesteśmy postawić wyjątkowe także poświęcenie 
i wyjątkową energią wszystkich bez różnicy składowych części 
narodu;

Stanowi co następuje:
Artykuł I. Każdy obywatel ojczyznę miłujący i pragną­

cy wywalczenia jćj bytu niezależnego, obowiązany jest do opła­
cenia jednorazowego narodowego podatku, tytułem nadzwy- 
czajnćj ofiary na poparcie działań dążących do wyswobodzenia 
ojczyzny. Art. II. Podstawą mającego się opłacić podatku 
jest kapitał ‘każdego z opodatkowanych, a to według stopy po 
pół od sta od majątku mertjchomego i sum hypotecznych. Art. 
III. Osoby nie posiadające nieruchomości ani tćż kapitałów 
ulokowanych, zapłacić mają od dochodu rocznego pięć od sta. 
Art. IV. Jeżeli w obliczaniu dochodów zachodzić będzie tru­
dność ściśłejszćj nad nim kontroli, w takim razie przyjmuje się 
za normę roczna opłata komornego, która uważać się ma 
w Warszawie za jednę trzecią, a w miastach prowincyonałnych 
za jednę piątą całorocznego dochodu. Art. V. Osoby posiada­
jące majątek ruchomy lub nieruchomy, a prócz tego mające 
jeszcze inne źródła dochodów, podatćk narodowy opłacą od­
dzielnie od dochodu. Art. VI. Pobór podatku uskutecznia się 
przez urzędników organizacyi, umyślnie do czynności tćj wy­
znaczonych, i w wyłącznie ku temu celowi wydane upoważnie­
nia opatrzonych. Wj znaczeni urzędnicy do zbierania podatku, 
opatrzeni będą sznurowym kwitem cent. nar. komitetu, którego 
jedno połowa odcięta i kontrybuentowi wręczona, a druga

z wyrażeniem odebranćj sumy wraz z pieniędzmi do kasy 
wnćj jako dowód przesłaną zostanie. Art. VII. Termin 
sienią narodowego podatku naznacza się na dzień lOgo ¿ 
pada roku bieżącego.

Z nad granicy Królestwa Polskiego, 1 listopada, 
fujądoOstd. Z tg.: W skutek ostatnich odkryć 
wzięt i w Warszawie liczne aresztowania pomiędzy stauemTi 
mieślniczym. Wedle wieści w Warszawie rospowszechniJ / 
oczekują tam w krótce przybycia cesarza. Mówią takie "jD’( 
w przyszłym roku nie będzie) poboru rekruta. [aun

mi
ROSY A.

Petersburg, 27 października. W ministeryum zaszła 
zmiana: minister czyli dyrektor budowli publicznych, dróg
munikacyi, jenerał Czewkin, wziął dymisją, a miejsce jego 
jął jenerał inżynieryi Mielników, który wraz z jen. TodtleJ 
kierował inżynierskiemi robotami w obronie Sebastoi 
Utrzymują, iż weźmie także dymisją minLter sprawiedliwi 
lir. Panin, znany z swój reakcyjnćj dążności a zarazem uieut 
ności, lecz już od lat kilku głoszą o jego dymisyi, a mimo 
ciągle stoi na czele ministerstwa sprawiedliwości. Za nasti 
Panina naznaczają barona Korfa, będącego dzisiaj naczi 
kiem oddziału 2go kancelaryi cesarskićj, liczonego 
partyi reakcyjnćj, lecz więcćj uksztalconego. Ogłoszenie 
wideł zasadniczych reformy sprawiedliwości, ma być pow 
dymisyi Panina, chociaż minister ten służbisty, jak tylko 
saiz oświadczył się za temi zasadami, zaczął je także popii 
będąc im wprzód przeciwnym.

— Komisya utworzona przy kancelaryi państwa do 
żenią projektów reorgauizacyi sądownictwa wezwała urzj 
ków i profesorów prawa przy uniwersytetach, liceach i 
zyach do nadsyłania sobie swych zdań w tćj mierze oraz 
teryałów.

WŁOCHY.
Turyn, 27 października. Król rozkazał, ażeby pod;

przesłane księżniczce Pii, obecnćj królowćj portugalskiej pi 
papieża, przez cały tydzień bvły wystawione w Turynie na 
dok publiczny.

Urządzouo“tu narodową fabrykę broni.
— Italia Militare powiada, źe ministeryum, zai 

rzając uformować cztery pułki piechoty, ośm pułków lei 
kawaleryi i dwa pułki artyleryi poluej, podzieliło armią na 
dywizyi c yli 7 korpusów każdy po trzy dywizye. Z siedi 
tych korpusów utworzone być mają dwie lub trzy armie, stityS: 
wnie jak wymagać będą względy strategiczne. Korpus

Wma liczyć na stopie wojennéj 50,000 żołnierza.
Hr. Eugeniusz Sartiges, nowy poseł francuski w Tujjaje 

nie, należy do kategoryi owych orleanistów, którzy do boi w» 
partyzma przeszli, tak jak Drouin de Lhuys. Pod względu 
polity cznym nie odgrywał on dotąd żadnćj przeważnej i Hf 
Hr. Saitiges rozpoczął swój zawód dyplomatyczny jako set i 
tara poselstwa w Teheranie, zkąd go mianowano posłem fr żal 
cuskiin w Waszynktonie, gdzie pozostał aż do roku 186 J, ai Asi 
stępnie reprezentował rząd francuski w Hadze;, gdzie obec sza 
baron Bourąueney posadę jego zajął. ud;

GRECYA. *
Król Otton wraz z małżonką przybyli dnia 1 listopada M

Monachium, gdzie ich jak biuro telegraficzne Wolffa donosi,«_
no z uniesieniem. Głoszą, że król Otton dla tego tylko ct Pi 
Iowo Grecją opuścił, aby kraju nie wtrącić w zamęt krwasu 
¡¡nierozwiązanych powikłań. Łfe

Wedle Triester_Ztg., która odwołuje się do relacyi jW2>9i 
z osób orszaku królewskiego, król Otton opuściwszy AtehJ 44 
13 października dla objazdu prowincyi, duia 20 pażdziercS 
w Kalamacie po przybyciu parowca greckiego z wojskiem^ 
nerałem Mauromichalis otrzymał wiadomość o powstaniu «Ł 
skowem w Vonicy, w Akarnanii, dokąd właśnie król udaifo7 
zamierzał. Załoga tameczna z 100 żołnierzy złożona, pod Mo 
wództwem sierżanta Grivesa podniosła rokosz i związała ofii 
rów, opanowała kasyitd. Wiadomości z Aten, Patras i Misira 
lunghi również były niepomyślne. Nazajutrz drugi parostał¡-877 
z Aten przywiózł ministra wyznań, Hadżikosa. W skutek-’^ 
domości przez niego przywiezionych król dnia 22 opuścił i ¡337 
lamatę, odwiedził port maiuoćki Liment i wracał do portuWoi 
rejskiego. Dnia 23 z rana na wysokości Phalaraeus W"713 
przybył poseł francuski donosząc o powstaniu wybuchUm”1 7 
cy w Atenach, o detronizacyi króla i ustanowieniu rządu 
czasowego. Żołnierze i lud mieli opanować zamek króle’5 
poniszczyć wszystko i pozabierać i wypędzić mieszkańcówzl 1,133 
ku. Do podwoi komnat królewskich przyłożono pieczęcie, 00' 
zamkowy zniszczony, kilka ludzi zabito, komendanta 
zamordowali żołnierze. Tegoż dnia przybyli wszyscy po# yjj 
na pokład okrętu królewskiego, przedstawiając iż opór jest1 W 
remny, bo cała armia wplątana jest w powstanie. Wiecowi 
wszyscy posłowie prócz bawarskiego wrócili do Aten. Pało«1; I

„Amalia“ dla y pangielski i francuski stanęły obok korwety 
pieczeństwa królestwa. W nocy przybyły rodziny ucieksjbikh 
z Aten na okręt francuski. Nazajutrz król udał się na R* ni 
wiec angielski „Scylla“ pozwalając orszakowi powrócić si( *T( 
Aten. Jeden tylko oficer powrócił. Król opuścił port PM^ 
i zawinął do Salaminy. Skoro król korwetę „Amalia“ opUV2, 
ta zatknęła banderę rewolucyjną. Posłowie zabrali do Afe 
proklamacyą królewską o dobrodziejstwach króla, który 
do swojćj niemieckićj ojczyzny. Nie wspomina jednak o aW»t,7 
kacyi. Proklamacya rządu tymczasowego wskazujena pows’/#. 4 
ny udział w powstaniu, powiada, iż utworzył się rząd tyiiKf ’ 
sowy dla zachowania monarchii konstytucyjnćj, wypełnianiaj 

wiazań wzaledem mneurstw nnipliiińP7vrh utrzymania pibowiązań względem mocarstw opiekuńczych, utrzymania Pw 
jaznych stosunków z zagranicą i zwołania sejmu. I

Wedle wiadomości z Aten nocą na 24 października, ly 
byłych do Marsylii, wiadomości przybyłe z prowincyi poff% 
wały ruch w samćjże stolicy. Załoga i lud połączywszy 
proklamowali na głównym placu ateńskim detronizacyą ‘'■5
Ottona. Ciało dyplomatyczne doniosło o tćm królowi PrZy



„ do portu piręjskiego, prosząc go aby się odalił. Król 
siedział iż się namyśli. Nazajutrz rząd tymczasowy oznajmił 
¿aby opuścił fregatę na której się znajduje, albowiem grozi 
,'niebespieczeństwo. Król udał się na pokład angielskiój 
tvlli,Ł i odpłynął d" Wenecji, ['rezydentem gabinetu który 
tjla imieniem królestwa helleńskiego, jest Bułgarie; teki 
dzielono jak następuje: finanse posiada Manghinas; spra- 
Cjjiwość Ż.iimis Komonduras; oświecenie Deligiorgis; wy- 

.,Die Nicopuloś; sprawy zagranicze Diamantopulos; wojnę 
¿,urotnichalis; marynarkę Kalifornos. Sejm ma się zebrać 
, miesiąc. Posłowie zostają na miejscu. Lud pod bronią, 
feapokojnie się zachowuje.

Wiadomości miejscowa i potoczne.
Pb fuznafi, 1 listopada. Znane są czytelnikom naszym z dawniejszych 
5° I «ich sprawozdań spory, jakie powstały pomiędzy polskimi a nie- 
ilfl ieckinń członkami tutejszego bractwa strzeleckiego z powodu nieprzy- 
01)1 aa do pomienionego bractwa dwudziestu kilku zgłaszających się kan- 
ii datów pochodzenia niemieckiego. Nie chcąc się tu powtarzać przy-

umiemy tylko, że na owem slynnem zgromadzeniu w Odeum zwoła- 
8U(, przez członka bractwa strzeleckiego, p. Schneidera, na którem 
01| (¡ędzy innemi i wiceprezydent poznańskiej rejencyi, p. Toop, się 
Stę «dowal, wypowiedziano wyraźnie, że tutejsze bractwo strzeleckie 
Jl jeży zupełnie zgiermanizować. Puczem hurtownie zgłosiło się prze- 
™|0 czterdziestu kilku kandydatów niemieckich o przyjęcie. Część 

d{ ma odrzucona przez radę zawiadowczą, której prawo przyjmowania 
en odrzucania zgłaszających się wedle statutów dla bractwa strzelec- 
)0d ego w Poznaniu przysługuje, udała się do magistratu z protestacyą, 
, jając, ażeby tenże nakazał radzie zawiadowczej ich przyjąć. Magi- 

. tt przychylając się do ich wniosku, lozporządzit, ażeby rada zawia- 
?IB teza jeszcze raz wzięła pod rozwagę kandydatów tak przyjętych 

to i odrzuconych na ostatnich dwóch posiedzeniach wyborczych, wy- 
0 U odząc z tej zasady, że radzie zawiadowczej nie służy prawo odrzu- 
,nia kandydata, który artykułowi 15 statutu bractwa zadośćuczyni, 

Z* (e z drugiej strony nie wolno przyjmować takich kandydatów, którzy 
Wl(Bypełuia warunków artykułem tym objętych. Lubo większość rady 
Zwiadowczej protestowała przeciwko takiemu rozporządzeniu, nic to 

j pomogło. Na ostatnićm więc swojem posiedzeniu, które się onegdaj 
iii 30 października na ratuszu odbyło, a na którem jako komisarz 
igistracki p. radzca miejski Au zasiadał, zaczęto sprawdzać odbyte 
umiej wybory. Lecz już przy czwartym wyborze, kiedy większość 

Jlllidy wyborczej nie przyjęła kandydata, już dawniej odrzuconego, sesyą 
DHimno z powodu, iż p. delegowany magistratu oświadczył, że postę- 
* iwanie takie jest nielegalne i on wszystkich przyjmie do bractwa 

14 Keleckiego, których będzie uważał za kwalifikujących się. Na takie 
stąd od lat tylu niesłychane wyrażenie się p. delegowanego magistrac- 
iego polscy członkowie rady zawiadowczej przeczytali protestacyą, 

;am ręczyli ją p. Auowi i nie podpisawszy protokołu salą opuścili. Pro- 
gtii»yą tę spisaną w języku niemieckim, ze względu na jej ważność

hl idajemy tu w dosłownem tłómiczeniu:
nil „Poznań, 30 października 1862. Tyczy się spraw tutejszego brac- 
edłi strzeleckiego. Rozporządzenie z dnia 7 i 14 października 'r. b. Nr. 
St^ 133 i Nr. 1438“,62. .
ljaj „Na powyżij wzmiankowane rozporządzenia odpowiadamy, co na-

¡puje:
„Wykład artykułu 15 statutów, tak jak go Prześwietny magistrat 

Tlliaje, nie możemy uważać za słuszny. Artykuł 15 posianawia, że 
bołi»» członka strzeleckiego dostąpić może każdy w tutejszem mieście

osiadły samodzielnie proceder prowadzący obywatel chrześciański, który 
nie doszedł jeszcze lat 50 swego życia, jeżeli przymioty te udowodni j 
metryką i listem obywatelskim, a swe moralne i regularne życie świa- i 
dectwem władzy, i nie ma ani w oczy wpadającój powierzchowności 
ani też nie ulega obrzydliwej chorobie. ’

„W tern wyrażone są statutami przepisane warunki przyjęcia. Je­
żeli takowych nie dostawi się albo zupełnie albo też tylko częściowo, 
natenczas przyjęcie nie może nastąpić. Jeżeli zaś wszystkie są dostar­
czone, natenczas przyjęcie nastąpić może bez wykroczenia przeciwko i 
statutom. Że przyjęcie to nastąpić musi, że każdy który zadośćuczyni 
warunkom statutami objętymi, ma prawo żądać przyjęcia, tego 
niewypowiada artykuł 15. Podług gramatycznego zatem znaczenia tych ; 
wyrazów, nie istnieje dla nas w żadnym razie obowiązkowy przy- ■ 
mus przyjęcia kandydatów § 65. Tyt. 4. Część I. § 32. Tyt. 6. i 
Część II P. P. Krajowego. W żadnym też znanym nam statucie to- ' 
warzystwa strzeleckiego podobny przymus obowiązkowy dla bractwa | 
nie jest zawarty. '

„Nadto dodać należy, że artykuł 44 statutów przyznaje władzy i 
zawiadowczej prawo, nad każdym bractwa dotyczącym przedmiotem j 
obradowania i w granicach statutami oznaczonych wedle wolnej ; 
woli o nim sądzenia resp. wyrokowania.

„Wedle tego uznajemy, że przyjmowanie osób, którzy nie mają ) 
opodatkowanego rocznego dochodu 250 tal., wykracza przeciwko sta- , 
tutom i jest niedozwolone.

„Przeciwnie nie możemy Prześwietnemu magistratowi przyznawać i 
prawa do zmuszania nas do przyjęcia jakichbądź osób. Obstajemy przy- 
tem, że te osoby, które zadośćuczyniły wymaganiom artykułu 15, bez 
nadwerężenia statutów przyjętemi być mogą, że jednakżejjod naszego 
wolnego rozważenia i postanowienia zależy, przystać na przyjęcie lub 
takowego odmówić.

„Prześwietny magistrat jest następnie tego zdania, że jesteśmy 
zobowiązanemi podać przyczyny nieprzyjęcia. I tego nie można uznać 
za trafne. Statut podobnego obowiązku nam nie nakłada, nie oznacza 
nawet sposobu głosowania i pozwala zatem także na balotowanie, które 
samo z siebie podanie powodów wyklucza. Nie możemy także pojąć, 
jakiby cel podanie powodów mieć miało. Jeżeli mamy prawo, interesy 
bractwa w granicach statutami określonych wedle wodnej woli 
urządzać, i jeżeli odrzucenie zgłaszającego się kandydata nie przekra­
cza bynajmniej tych granic, natenczas przeciwko uchwale naszej nie 
można się odwoływać do przełożonej władzy, i nie ma żadnej przy­
czyny wyjawiania powodów zapadłej uchwały. Z drugiej strony poda­
nie powodów ma tę wielką niekorzyść, że bardzo łatwo wznieca wiel­
kie nieprzyjaźni i w każdym razie daje powód do obszernych nieprzy­
jemnych objaśnień. Wszystkich tych nieprzyjemności uniknąć można 
tylko przez balotowanie.

„Oznajmiamy jak najuniżeniej, że członków przeciwko przepisom 
statutu przyjętych się wykluczy, zapłatę wstępną się im zwróci i prze­
pisane posiedzenia się naznaczy. Natomiast protestujemy przeciwko 
wszelkiemu przymusowi do przyjmowania członków i podawania powo­
dów nieprzyjęcia. Przymus podobny uważalibyśmy za naruszenie na­
szych praw statutem okre ionych i użylibyśmy wszelkich środków pra­
wem dozwolonych do bronienia tychże. Najuuiżeńsi: (podp.) Antoni 
Szymański, przełożony, Walenty Czarnecki, Nepomucen Sikorski, Roch 
Czapiński, Emil Kajkowski, Ferdynand Feist, Julian Afeltowicz, An- 
drzćj Koniecki, Ludwik Włościborski i Jan Smukowski, członkowie 
rady zawiadowczój.“

Poznań, 3 listopada. Dnia 30 października r. b. toczyła się przed 
senatem kryminalnym tutejszego sądu apelacyjnego skarga przeciwko 
ks. proboszczowi Stanisławowi Rymarkiewiczowi z Kotlina. Dnia 6go 
grudnia r. z., w dniu wyborów do izby poselskiej, odbyło się w Koź­
minie, miejscu wyborczem dla powiatów pleszewskiego i kroto-

skiego, w kościele katolickim nabożeństwo, poczćm oskarżony przemó­
wił. Kazanie to było powodem wytoczenia obżałówanemu skargi, po­
nieważ w niem następujące wyrazy zachodzić miały: „Kiedy Antiochus 
chciał Żydów ciemiężyć, powstał Judasz Machabejczyk i Żydzi stanęli 
przy nim jak jeden mąż. I my się znajdujemy w tóm samem poło­
żeniu, tylko że przeciwko nam 1000 Antyochów powstało, i otaczają 
nas jako nasi nieprzyjaciele.“ Następnie zawezwał obecnych, ażeby 
wybrali na posłów mężów ich religii i ich narodowości, którzyby poszli 
do Berlina, ażeby tam potępić dokuczania, prześladowania i uciemię­
żania, których doznali, i ażeby domagać się prawa, nie litości. Pro- 
kuratorya znalazła w tych słowach podburzanie poddanych jednego 
państwa do wzajemnej nienawiści i wytoczyła na mocy § 100 kodeksu 
karnego proboszczowi Rymarkiewiczowi skargę o naruszenie publi­
cznego pokoju. Z wielu słuchanych świadków tylko rektor Sławczyk 
z Koźmina zeznał na niekorzyść obżałowanego. Sąd pierwszej instan- 
cyi uważał zeznanie to za wystarczające i wskazał obżałowanego na 
50 tal. grzywien. Przeciw temu wyrokowi zaniósł apelacyą tak obża- 
łowany wnosząc o swe uniewinnienie, jak i król, prokurator wnosząc 
o podwyższenie kary. W terminie odbytym w lipcu odesłał sąd ape­
lacyjny sprawę tę do sądu pierwszej instancyi celem przesłuchania je­
szcze raz świadków. Wypadek wysłuchów znowu był ten sam, znowu 
tylko rektor Sławczyk zeznał, że obżałowany istotnie był powiedział 
słowa w oskarżeniu zawarte, natomiast ks Sydow w zeznaniu swojem 
poparł raczej oskarżonego. Na poznańskim terminie reprezentował 
król, prokuratoryą wyższy prokurator p. Seeger, obżałowanego bronił 
rzecznik p. Lisiecki. Pierwszy, uznając zeznanie świadka Stawczyka 
za zupełnie wystarczające, wniósł ze względu na stan kapłański obża­
łowanego, którego powołaniem jest siać pokój, o wskazanie- księdza 
Rymarkięwicza na sześciotygodniowe więzienie. Pan Lisiecki w obro­
nie swej kładł głównie na to przycisk, że obżałowany nie mówił o sto­
sunkach tutejszych poddanych polskich ale raczćj rosyjskich i że zre­
sztą tylko się zwracał przeciwko krotoszyńskiemu niemieckiemu komi­
tetowi wyborczemu, który odezwy swe wyborcze w pożyczanym języku 
pomiędzy lud rozdzielał i uniewinniał obżałowanego, że dla tego w ko­
ściele mieć musiał mowę wyborczą, ponieważ na zebranie w innem 
miejscu polieyaby nie była zezwoliła. Zresztą mowy tej nie należy są­
dzić według zeznania Stawczyka, który też zapewnejest denuneyantem 
tej sprawy, ale raczej wedle zeznań słuchanych księży. W końcu wniósł 
obrońca o uniewinnienie obżałowanego. Senat kryminalny odrzucił 
obydwa wnioski i potwierdził wyrok pierwszój instancyi.

W tym samym dniu toczyła się przed tymże senatem skarga prze­
ciwko wł. dóbr p. Niegolewskiemu z Włościejewek i księżom Laferskie- 
mu, Hubnerowi, Sobalskiemu, Kamieńskiemu i Hubertowi o wystawie­
nie resp. poświęcenie krzyża we wsi Włościejewkach na pamiątkę po­
ległych w Warszawie i Wilnie. Pierwsza instaneya uznała wszystkich 
obżałowanych niewinnymi. Przeciwko temu wyrokowi apelowi król, 
prokurator. Na dzisiejszym terminie odesłał senat kryminalny sprawę 
tę napowrót do pierwszej instancyi celem powtórnego przyjęcia dowo­
dów. Oskarżonych bronił rzecznik p. Lisiecki z Śremu.

— Wieś Kleparz położoną w powiecie gnieźnieńskim sprzedał pan 
Szeliski niejakiemu p. Bertram, podobno za 52.000 tal.

— Bawi tu obecnie w Poznaniu znany znakomity pisarz i poeta, 
p. Krystyn Ostrowski.

Dla rmt&iny !»• Danielewskiego.
Z przeniesienia: tal. 572 sgr. 17 fen. 7, rubli pap. 25. i fran­

ków 600.
Nadesłano: J. N. S. tal. 10. — Proboszcz z Nakła składki złożo­

nej w tejże parafii tal. 8 sgr. 15. — Pan Bolesław Lutomski z Stawu 
tal. 10.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznania.

Dnia 11. m. odbędzie się w Łabiszynie 
żałobne nabożeństwo za duszę ś, p. hr. 
Atdraejowej Zamoyskiej, na które zapra­
sza się wszystkich — biorących szczery 
udział v/ boleści głęboko dotkniętego — 
męża —- otoczonego najżywszym i naj­
szczerszym szacunkiem całego kraju. (3379)

Przy dziś dalszćm ciągnieniu 4 ki. 126 król, lo­
rd, klaso w ćj padła 1 wygrana 5000 tul. na nr. 
¿63. 3 wygrane po 2000 tal. na nra 8003, 15,509 
¡2,922. .

40 wygrenych po 1000 tal. na nra 558 943
! 4849 6543 8555 10,615 10,716 15.740 19,216 

[297 19,778 20.207 20,243 21,488 26,351 27,818
»15 38,712 45(879 46,614 46,876 48,981 52.378
ft736 56,104 5t>,433 56,6 ?5 57,175 66,645 67,464
1,127 75.415 82,803 84.222 84,848 88,882 93,614
W40 i 94,203.

48 wygranych po 500 tal na nra 612 2125 2339
19 7910 8851 9780 11,526 11,686 13,100 15,747 
877 23,067 30,898 32, >98 32,332 32,451 37,867
651 43,978 47,264 47,988 50,328 56.030 59.467
980 61,235 64,229 65.392 66,572 68,303 68,556
937 71.633 72,840 73,549 76,116 77,411 78,142
,601 80,678 83,220 83,800 84,331 85,384 86,627
,719 i 90,963.

71 wygranych po 200 tal. na nra 575 2025 3698
” 6373 7941 8012 9908 11,402 13,625 14,341

4 17,379 18,570 19,207 ..........................."
9 22 218 26,375 29,298
3 31,822 32.667 34,579
6 40,152 41,107 45,240
4 51,120 51,544 52,196
8 63,001 63,289 65,196
8 71,308 73,984 74,778 74.840 76,043 76,800
6 81,4/0 81,980 82,920 85,056 86,582 88,402
2 88,733 88,935 i 91,944.

•0*,! Berlin, 31 października 1862.
p
uA.r^y dziś dalszem ciągnieniu 4 ki. 126król.lote- 
" 71 Masowej padła druga główna wygrana 100,000 tal. 
I®l nr. 37,329. 1 wygrana 5000 tal. na nr. 19,686. 
si{'*iBrana 2000 tal. na nr. 33,305.
¡4, 33 wygranych po 1000 tal. na nra 1665 1892 
p«5.8 3279 3544 4045 7123 9585 11,140 1 9,641 19,798 
AK5 23,306 25,994 26,783 29,097 34.053 40.172 

80,788 54,094 " """
85,363 66,906

wygranych po 500 tal.
'“TL4896 6768 " ............... ~

19,766 21,030, 21 350 
29,712 30,050 30,351 
36,042 37,548 38,463 
48,551 49,304 49,915 
54,146 56,146 60,096 
66,238 67,649 70,448

55,868 55,883 
77,3S9 81,132

34,053 40,172 
60,788 61,573 
82,067 82,747

27,171
42.226
53,887
81,169
89,518

na nra 1454 3591 
10,944 11,893 12,597 20,68S 22,800

30,258
42,947
54,204
81,934
94,627

6835 71S7 
MS 1(W 18,115 
fi»* 24,594 26,029 
l?!Rl 39,738 40,214 

50,069 50,317

30,259 33,631 35,*23 41,097 
43,752 44,009 44,430 47,697 
62,312 62,698 67,773 71,709 
82,510 85,089 85,090 85,602 
94,881 i 94,733.

po 200 tal. na nra 2271 5019 
8166 9201 12 824 14,002 15,554 

18,949 19,065 22,880 23,351 
28,251 28,261 29,104 32.215 
41,893 43,013 44,448 45,929 
50,902 51,448 51,722 51,817

56,563 58,186 60,909 64,376 65,398 66,408 66,573
68,239 6',502 69,573 70,989 71,600 77,267 77,738
77,976 78,659 79,316 80,126 80,170 82,097 83.170
83,585 87,835 91,252 i 94,419.

Berlin, 1 listopada 1862.
Król, jeueralna dyrekeya loteryi.

[3370] Obwieszczenie.
Dwie starsze miejskie sikawki sprzedane

być mają, najwięcój dającemu.
Do tego wyznaczyliśmy termin na czwartek, 
dnia 20 listopada [przed południem o godz. 10 
na placu Sapieżyńskim przed inspektorem mia­
sta p. Seidel, na który chęć nabycia mają­
cych zapozywamy.

Poznań, dnia 25 października 1862. 
Magistrat.

Zgromadzenie powiatowe dla powiatu Ino­
wrocławskiego odbędzie się 8 listopada r. b. o 
którym się przypomina. (3377)

Aukcya mebli i fortepianów
Z upoważnienia tutejszego król, sądu po­

wiatowego, sprzedawać będę w środę dnia 5 li­
st :pada r. b. od godz. 9 przed połud. w domu 
przy ulicy Wilhelmowskiej Nr 4 na drugićm 
piętrze w sprawie kunkursowej właściciela dóbr 
Antoniego Jeżewskiego publicznie więcćj dają­
cemu za gotowiznę

meble mahoniowe 
jako to: dobry fortepian eleganski polisandro- 
wy, garnitur z zielonego pluszu, sofy, stoły, 
krzesła, zwierciadła, komody, biurka, umywal­
nie z marmurowemi płytami, filarowe szafki, 
kobierce, firanki, miedź, obrazy, pościel i roz­
maite sprzęty gospodarcze.

Fortepian sprzedawany będzie o godz. 11.

Zobel,
(33731 król, komisarz aukcyjny.

Walne Zebranie Towarzystwa kółka Towa­
rzyskiego dla powiatu Inowrocławskiego odbę­
dzie się w dniu 8 listop. r b. po polud. o godz. 4, 
w hotelu p. Bailinga Nr. 6 w Inowrocławiu, na 
które tak członków towarzystwa jako tóż i chęć 
mających wstąpić do takowego, zaprasza

Dyrekcytt. (3376)

BOJLARa
Billard dobry znajduje się nasprzedaż w cu­

kierni A. Szpingiera w Poznaniu na przeciw 
poczty. (3371)

W Łabiszy ie otworzyłem handel wina, ko­
rzeni, jako i skład cygarów, tabaki niemniej 
założyłem fabrykę likierów, wódek i araku; 
proszę więc szanownych rodaków o łaskawe 
uwzględnienie.

M. O. ¡¡Krzyżanowski,
(3375) w Rynku Nr. 66,

Wysokićj szlachcie i szanownćj publicz­
ności miasta Koźmina i okolicy donoszę 
uniżenie, iż osiadłem w tutejszćm mieść e 
jako zegarmistrz prosząc o łaskawe uwzglę­
dnienie.

Będę się starał rzetelnością uzyskać za­
ufanie i ciągle będę miał zapas gotowych 
zegarków różnego gatunku, które po naj­
tańszych cenach ofiarować mogę.

Koźmin, dnia 1 listopada 1862.
Adolf HaSliuaun,

(3380) zegarmistrz.

Niżej podpisana poleca się przy swćm prze­
niesieniu z Poznania do Grodziska szanownćj 
Publiczności do łaskawych dalszych zamówień 
do wykonywania białego szycia. Również 
uczy niżój podpisana młode dziewczynki szycia 
białego.

Magdalena Leischner.
(3385) Grodzisk, naprzeciwko drukarni.

Dom Zleceń
Braci Chotomskich, Koronowicza & Spółki 

>i* Królewcu w> Pr.
załatwia wszelkie stosunki rolnicze, przemysłowe, handlowe, artystyczne, naukowe, tyczące się 
sprzedaży lub zakupu pomiędzy Polską, Rosyą, Niemcami, Anglią, Francyą i Austryą.

Bierze w komis kupna, sprzedaż lub dzierżawę, dóbr, lasów, domów za 1% komisowego! 
produktów, narzędzi, maszyn, sprzętów rolniczych, przemysłowych, artystycznych, naukowych 
i domowych za 2%; towarów kolonialnych, przetworów chemicznych, cygar, win, owoców zagra­
nicznych świeżych i suszonych, ryb, ptaków, zwierząt, tak co do chowu, jak i do spożycia i t. d. 
za 3 do 5%.

Celem przedsięwzięcia naszego: wygoda publiczna, zysk drobny ale częsty; dla tego ra­
bat, do jakiego zwykle mają prawo komisyonerzy a który ofiarują fabrykanci lub kupcy, odstę­
puje komitentom, ograniczając się na wyżćj wymienionych zyskach. (2584)

Wszystkim cierpiącym na zęby
jako tćż moim szanownym pa- 
cyenfcom donoszę niniejszym naj­
uniżeniej, że pobyt mój w Pozna­
niu trwać będzie od 3 do 10 li­
stopada i w tym czasie udzielać 
będę konsultacye w hotelu Bazarze. 

Berlin, 31 października 1862.
James Lewy,

lekarz praktyczny, dyrygent instytutu le-
(3382) karskiego dla cierpiących na zęby.

Właścicielom gorzelni
polecamy skład nasz instrumentów fizycznych 
wykonanych z największą dokładnością, nor­
malne alkokolometry z tabelą i poświadczeniem 
rewizyi podzielone na '/t stopnia, termometry 
do zacieru, cukromierze, zamykane alkokolome­
try, próbomierze perek wedle dra. Krokkera, 
Ludersdorfa próbomierze kwasu, szkła poka­
zujące stan wody w wszelkich wielkościach, 
manometry od 1 do S^atmorsf., barometry z mo­
cnym słupem żywego srebra po 3 tak, które 
zmianę powietrza na 30 godz. naprzód na pe­
wne oznaczają.

Zamiejscowe zamówienia wykonują się z zna­
ną punktualnością jak najlepićj.

lii', Potll, optycy 
(3381) ul. Wihelmowska 9.

Wina węgierskie,
które osobiście na Węgrzech zakupiłem, 
a takowe już w części odebrawszy, po­
lecam łaskawym względom dostojnój pu­
bliczności.

Środa, w październiku 1862.
(3325] Leon Stanomski.

Wielką węgierską soczewicę do goto- 
wania poleca handel

Moritza Briske,
(3383)_______ przy Kramarskićj ulicy No. 11.

Chemicznie czysty olej di 
palenia {rzepiomyj

stosowny mianowicie do lamp moderato-I
rów, poleca po umiarkowanćj cenie raf i -1 
nerya oleju

Adolfa Asclm,
(3372) ul. Zamkowa 5.
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Losowanie 4 arabskich koni
Mcliineda Ali z Aleksandry]

w Berlinie, Grosse Friednchsstrasse N-. 12, 
za pozwoleniem wysokiój władzy przy specyal- 
nym dozorze król, urzędnika policyjnego i ko­

niuszego i taksatora król, kamergerichtu Nico- 
laya. Cena losu frydrychsdor. Konie oszaco­
wała komisya na 1400 frydrychsdorów.

Losów dostać można w Poznaniu u
Henryka Rosenthala,

(3335) ni. Fryderykowska Nr. 39.

Guwernantka Polka, muzykalna, szuka pod 
miernemi warunkami natychmiast umieszcze­
nia w Księstwie lub w Polsce. [3353]

Dom Zleceń
BRACI CHOTOMSKICH I KORONOWICZA

w Londynie,

Dobre włosie do wyściełania
poleca JuliiiKK Sclietlii ję, 
(3356) w Poznaniu, na Chwaliszewie p. moście.

8. Great College Street Camden Town. N. W.
Ma swój kantor w Królewcu w Pr. i ajentury w różnych ważniejszych portach handlo­

wych na kontynencie.
Dom nasz podejmuje się załatwiać wszelkie stosunki rólnicze, przemysłowe handlowe ___

artystyczne, naukowe, tyczące się mianowicie sprzedaży lub zakupu, pomiędzy narodem polskim Praoa.u 
a Rosyą, Niemcami, Włochami, Francyą i Anglią. “irfrZll

Świeże ostrzyffi i
X___ • _ I *0®kawiorswiczy

odebrał i poleca * “IM. Zapałówski,
ulica Wrocławska 13/14.

Bierze w komis kupna, sprzedaż lub dzierżawę dóbr, lasów, domów, produktów narzę­
dzi, lub maszyn rólnitzych, przemysłowych, artystycznych, naukowych i domowych; towarów ko­
lonialnych, produktów chemicznych, cygar, owoców zagranicznych świeżych, ryb, ptaków zwie­
rząt tak co do chowu, »klimatyzowania, jak i do spożycia itp. itp.

Warunki.
(lelem naszego przedsięwzięcia: wygoda publiczna, zysk drobny ale częsty. Dlatego 

wszelki rabat, do jakiego mają zwykle prawo komisyonarze, a który ofiarują fabrykanci lub ku­
pcy — odstępuje kupującym.

Za każdy sprawunek obliczony na wartość pieniężną: 
niżćj 40 złp. pobiera 2 złp. niżśj 3000 złp. pobiera 3% złp.

„ 600 „ „ 5% „ 6000 „ 2%
” 1000 ’’ ” .<%„ ” 30000 .,,’ ” l°/ol

Sprzedaż macior i 
baratiów na chów roz­
poczyna się w Móglin 

‘pod Wrietzen n./O. z 
dniem 15 listopada r. b. [3354]

Sprzedaż tryków Negretti
w Lesznie (Lissa) pod Wrocławiem

' od 60000 złp. do 120000 złp. '/. °/o 
nad 120000 „ ’/» °/0

NB. Co do borów i dóbr 1% nam 
zawsze służy.

Za pieniądze przez nasz Dom Zleceń foi szusowane, które najdłużćj kredytujemy na ty­
godni sześć, liczyć się będzie 6%. — Forszusy za cła, opakowania, przesyłki i portorye 6% ro-
cznie, a kredyt stósowny do zwyczajów i okoliczności handlowych.

Pieniądze na sprawunki nadsyłać można w jakiekolwiek kurs mającćj monecie a"io o- 
bbczane będzie stósowme do bieżącego kursu. Na żądanie interesentów, sprawozdanie’ giełdo­
we nadesłane im będzie. (2679)

(stacya kolei żelaznćj).
W roku 1860 kupiłem z trzody zarodowśj 

pana hrabiego Schlieffen na Schlieffenbergu w 
Meklemburgii Schwerin pewną ilość kotnych 
macior. Ztąd uchowane obecnie dwuletnie try­
ki, oryginalne Negretti, zupełnie czystćj wełny, 
wyrosłe i pod każdym względem całkiem zdro­
we, wystawiam odtąd na sprzedaż po umiarko­
wanych cenach.
[3340] Hacndler, radzca ekonom.

109 macior, zdatnych do chowu ma na
sprzedaż Dom. Staw pod Strzałkowem. (3378)

Szczecin, 1 listopada.
Na targu: Pszenica: węcpel 66— 

46-52. Jęczmień: 34-38 O w i??'
Groch: 44—48 tal. Perki: szefel liii 
Siano centnar 15—20 sgr. Słonia T 
572 tal. pł. a' ta

Gdańsk, dnia 1 listopada
W pierwszej połowie tygodnia 

piękną i ciepłą pogodę, ostatnie dni iedn/i 
dżdżyste i chłodne.

Wiatr północno zachodni.
Pozycya targów angielskich w tym tymu 

kolwiek się polepszyła. Tranzakcye więc« » 
i ceny się wzmocniły. Szczupłe towary ¿„i 
twy miały odbyt po cenach zeszłego tygodni' 
sze próby o 1 do 2 szyi, drożej płacono 
zagranicznej był mały zapas na targach j 
znajdowała kupców po pełnych cenach o» 
tygodnia a w wielu sprzedażach o 1 szyi , 
terze więcej osiągnięto. Pogoda była burzli,, , 
sta a przeciwne wiatry wstrzymały przvbw d1 
tów z Bałtyku. 1 J

We Francyi pokup słaby, ceny przecie ’ 
szłego tygodnia jednakże bez znacznych fi« 
się utrzymały. Haussa. lub baissa, które « 
rych placach notowano, zawisła jedynie od »i 
lub mniejszego dowozu. Z ostatnich raportói 
skować można, że tranzakcye nieco słabsza wt 
cyą przybrały i baissa przeważa. ’

Na naszym placu ruch handlowy niecoś» 
kszył i ceny pszenicy o dobre 5 guld. n, 
w ciągu tygodnia sig podniosły. Pokup jedni 
był ciągle jednostajnie ożywiony iw niektóry« 
zaledwo kilkanaście łasztów z rąk do rat 
dziło. Doborowe gatunki starśj pszenicy stoi 
więcej były poszukiwane.

Zyto i groch łatwo były lokowane po nai, 
cenach zeszłego tygodnia, które na ostatnie! 
jeszcze 5 guld. na łaszcic się podniosły.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy 
szefli; żyta 9300 szefli; jęczmienia 1920 szci 
chu białego 9000 szefli.

Płacono za szefel prus.
flinty łuty funt. łut. tal. s t fen ta;

16 83 7 2 25 - i
17 84 18 2 :-5 10 i 
9 86

10

Pszenicy

t

1»

u

g>'
y

m

11C

Mylnie rozszerzona wiadomość, jakobym mój sklep bła- 
| watny przeniósł do innego lokalu, lub tóż jakobym tutaj dru­

gi sklep otworzył, zniewala mnie do łaskawego oznajmienia, że
mój sklep jak dawniój, tak teraz tylko na

Oławskiej ulicy Ko. 5 i 6 „ood Nadzieją,“
się znajduje, przyezóm upraszam uprzejmie mój firmy z podo 
bnie brzmiącemi nie przemieniać.

ADOLF SACHSv w ^Wrocławi u,
ulica Oławska No. 5 i 6 „pnd Nadzieją.“

Żyta
Jęczmienia
Grochu

82
83
85
86 87

81
2

25

Odebrawszy ino węgierskie, które na miejscu sam zakupiłem, i zaopatrzy w. 
szy się we wszystkie najwyborniejsze towary kolonialne, jako to: korzenie, knuy, 
aralii oraz i cygara z domów najpierwszych, sprzedaję takowe po cenach najumiarko- 
wanszych i najrzetelniejszych.

Wiadomości handiowe.
Stowariysxeaie kupieckie w Poznania.

Dnia 3 listopada.
Zyto: słabo się trzymało w ce.de, na list. 41 % 

list gr. 40'/, pl. 40'3 żąd., gr.-st. 40 pł. 40'/, żąd., 
st-lnty 40 pł. 40'/, żąd., luty marz. 40'% pł. 40'/, 
tal. żąd. Okowita: wyp. 24,000 kwart, z beczką 
na list. 13%, gr. 13”/,„ st. 14, luty. 14% pł. 14«/. 
żąd., marz. 14% pł. 14%, żąd., kw. ii/, tal. pł.

Berlin, 1 listopada.
Pszenica: w miejscu 25 szefli .65—76 tal. płac, 

wedle jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów 49'/,—
50, na list. 48'%—%—%, list.-gr. 47 pł., gr.-sty. 47 
żąd., na wiosenną odstawę 45'/, pł. 45% tal. żąd. 
Jęczmień: wielki 25 szefli 36—41 tal. Owies: 
w miejscu 1200 funtów 22—25, na list. 22% pł., list.- __
gr. 22% pł., na wiosenną odstawę 22% tal. żąd. Pszenicy 
Olói rzepiowy: wyp. 200 cent., w miejscu 100 „
funt, bez beczki 14 żąd., na list. 13%— "/„—14%„

Sr- _J3'9/,,—%—’%, gr.-sty. 13%—%, kw.-maj

2 27 6
3 3 4 
1 29 - 
I 25 - 
1 24 -

P'

st

Przebyło Toruń od 27' października do . 
P-zenicy 31,680 szefli; żyta 582Ó szefli; i 

nia 1140 szefli; rzepaku 5760 szefli; belek s 
i okrąglaków 11,301 sztuk; belek dębów,, 
sztuk; bali dębowych 734 łaszt; klepek 84 h 

Stan wody 1’ 2“ niżej 0.
Kursa Zamian:

Londyn 6 21.
Amsterdam 142%.

CENY TARGOWE
mieście Poznaniu.

,_®5 13'/,—'%,—% tal. pł. Olej lniany: w miejscu 14

iredniej „ 
„ ordynar. „ 

Zyta ciężkiego „
„ lżejszego „

Jęczmienia dużego „ 
małego „

16. grn..

D

Pl

Polecając mój skład Szanownym ziomkom moim, upraszam najuprzejmićj o względy 
i zaufanie, którćm mię dotąd zaszczycali.

tal. żąd. Okowita: wyp. 80,000 kw., w miejscu 
8000% Trał, bez beczki 14", pł., z beczką na list, 
i list.-gr. 14%—%, gr.-sty. 14%—%, sty.-luty 14”/,„ Owsa 
pł. 15 żąd., kw.-mąj 15'/,—%, tal. pł. Grochu do gotow. ",

na paszę
Na targu:

Wrocław, 1 listopada.

[3316]
Miłosław, dnia 26 października 1862. Teodor Jüngst,

właściciel Bazaru.

Garbary No. 16 G. ScłlOeiieeker, róg ni. Wodnéj.
poleca ,obfity swój* skład towarów z nowego srebra/ platerowanych i bronzowych, zawierający: 
sprzęty kościelne, serwisy stołowe, świeczniki i kandelabry, lampy moderatory i posuwalne tace 
samowary, sztucce stołowe (z trzonkami z nowego srebra, alfenidu i czarnemi); następnie oku­
cia do pojazdów i szorów, latarnie powozowe i wszelkie inne w podobny skład wchodzące przed­
mioty po jak najtańszych cenach. Zamówienia zamiejscowe wykonują się akuratnie. (3374)

piękna 
sgr.

80—82 
76—78 
56-58 
41—44 
26—27 
53-56

Na giełdzie: Żyto: mocno się trzymało w ce­
nie, na list. 43’,,—44 pł., list.-gr. 43, gr.-st. 42'/. żąd., 
kw.-maj 42 tal. pł. Owies: na list. 20, kw.-maj 21 
tal. żąd. Okowita: mocno, się trzymała w cenie; 
w miejscu 14%, na list., Iist.-gr. i gr. sL 14 %, sty.- 
luty 14%, luty-marz. 14’%, marz.-kw. i kw.-maj 14% 
tal. pł.

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

śred.
sgr.
76
74
55
40
25
51

pośled.
sgr.

70—741 
70-72 g 
53-54 X 
37—38 |g 
23—24 S' 
48—50)

Rzepin zimowego „ .............
Rzepiku zimowego „ ..............
Rzepiu latowego „ ..............
Rzepiku latowego „ ..............
Tatarki . . . „ ..............
Perek . ... „ ..........
Masła, gam..................................
Koniczyny czerw „ ..............
Koniczyny białej „ ..............
Siana, cent..................... .........
sł°?y. .........................................
Gleiu, „ ........................ ...........
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 3 listopada

dnia— „

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 1 listopada.

Papiery pruskie. dano.
pła­

cone.

Pożycz, dobrow......
— rząd. 1859........
—- 50,52 konw.
— 54.55,57,59
— 1856........
— prem. ¡855........

Obligi długu skarb
— Marchii........

Listy zast. March..
— Prus Wsch...

?

Pomor..

— W. Ks. Pozn...
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie.............
— gwar. B...............
— Prus Zach..........

4%
47,
4’/,
3%
3%
3%
3%
3%
4

3%
4
4

3%
4

3%
3’/,
3«/,
4

127',

91’z,

89%

102%
107’/,
99%

1027,
102%

91%

92%

99 
91 

101 
104% 

99
98%
95

Polsk. obligi skarb....
— Cert A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychadory..........
Lujdory ....................
Złota, funt, cel........
Srśbra dito.......
Saskie bil. kas.........
Niem. bankn.............

— płat, w Lipsku
Austr. bank...............
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

I

Akcje kolei żelaznych.
Berlin-Anhalt...............
Berlin-Hamb. ..............
Berk-Poczd.-Magd......
Beri. Szczeciń....,........

— WrocŁ-Freib................
88%! — najnow......

94

460'%

dano.
plft- 1 , pła-

cono. 1 Yo d*MO. cono.

85«. 95
95’/. 
24 ¡ 
88%

113",;
no/.

29 23 
99’/,

99%
83'/,
89%,
4%

Beri. Tow. band........
Gdański bank. pryw. 
Dysk. Udział kom... 
Gota. bank. pryw....
Hanow. dito..............
Królew. dito...............
Lipsk. Stów. kred... 
Magd, bank pryw ... 
Pomor. bank, rycer.... 
Pozn. bank prow. , 
Prusk. udz. bank....

Stów, bank.,
?

104

100

92%

98%

98%

99%
87’/,
99%

79%

95%

121%

— rent March......
— Pomor......... .
— W. Ks. Pozn....
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie.........
— Saskie.,...............
— Szląskie...............
Papiery zagra nlcine.

Austr. metali............
— pożycz, naród.... 
— Obligi 250 fl.. 
Rosy. 5 poży. Stiegl....
— 6 —

Rosy. poży. angiel..

99'/,!
100%[
100 
99'/
99%i¡ Dolno-SzL-March......
99%!; Dolno-Szl. kol. pob..

100%!j 
100%!’

58% -
761V’'

88%
97
95%

Brzeg-Niskie..
Koźlo-Bogumin__

— pierwot......

— pierwot.. 
Półn. Fryd.-Wilh. ... 
Górno-Szl. A. i C...

— Litt B............
Opol-Tarnowic.........
Starogr.-Pozn............

4
4
4
4
4
4
4
4
7'

4
4
5 
4

i-
3%

121
141

210
133
139

Akcye bank. I kredyt. 
Beri. Stow, kas...........

93%

99%

82%
59%:

97%

64

151%

64
172

59
111%

Akcye przemysłowe.
Beri. fan. kol. żel........
Minerwy Szląskiój..
Concordia...................
Magd, assek. ogn...

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt................

Berl.-Hamb,.................
— II. Em..............

iBerl.-Pocz.-Mag. A...
— Litt. C...............
— Litt D...............

Rerl. -Szczecin............
— IL Em...............

Koilo-Bogumin...........
— HL Em............

Holno-Szl.-March.......
— konwen...............
— — UI ser____
— — IV. ser........

P61n.-Fryd.-Wilh.........
G6rn.-Szl. Litt A......
— Lit. B.

4

7-

'F
4

4’,

4
4

500

101

97
27%

109%

100'/,

99%

99
99

97%
92%[

98% 
98%! 
93 %i 

101%i

— Lit. D..........
— Lit E...........
— Lit F.........

Starogr.-Pozn........
— II. Em..........

KURS GIEŁDY W
dnia 1 listopada.

Papiery I pieniądze.
Dukaty........................
Frydrychsdory..........
Lpjdory.......................
Polskie bil. bank....
Aust. banknoty........
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw...

— nowe.....................
— nowe.....................
— Listy Rent.........

Szląskie list. Zast......
— nowe Lit A......
— nowe.....................
— Lit. B..................
— Lit. C..................
— Listy Rent........
— Oblig. prow.........

Polskie Listy Zast......
— now. Emis .......
— Oblig. skarb...... .
obi. cząstk. h 500 zł.

Austr. pożycz, naród..
Minerwy akcye.............
Szląski bank..................
— tow. assek. ogn.

Akcye Szląst. kslel żel.
Freiburg ...... ..............

— now. Emis..........
— obi. z praw, pierw.

pła-
dano. cono.

97’/,
85%'

101’/,

4
3%
4%

4
47, — 101',
WROCŁAWIU.

Ołog.-Żegan.. 
- ę.-Niskie

89’,

957,

109'/,

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

4
4

37,
4
4

3'/,
4
4
4
4
4

4’/,
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

83

99’%
99'%
95’/,

1017,
1017,
102%

104
937,

101’,
101

88’,,

68

98%

4
i !

47, !

1387,

977,

dni
3 listopada

od
tal 1 82 Ifn

2 2C 7-
2 15
2 5

-i

1 24 -
1 20
1 12 6 :
1 7 6 i

25
1 25
1 20 -(

— — ~r__ —
3 7 6 !

— - !-
1 7 6 1

11 -
2 5 ~~— —

— — --
_
— -

13 20 -1!'
--

Yo dano*

4 
4 
4 
4

34*

37,
4%

4 
4

47, .
W POZNAŃ

Brzeg.-Niskie 
Doln.-Szl.-March,
— z pr. pierw

Górno Szl. Lit. A. i C.
— Lit. B.................. .
— obi. z pr. pierw.
— ................. Lit. D.
—  ............... Lit. E.

Opól. Tarnów.............
Koźlo-Bogumin.............

— obi. z pr. pierw.
KURS STÓW. KUP.

dnia 3 listopada.
Pozn. List Zastaw.

— nowe................
— nowe................

Pozn. List. Rent....
— akc. bank. prow.
— obL prow..........
— obligacye now..
— obi. mel. Obry.
— obligi pow..........
— obi. miej sk.H.Em.

Prusk. obi. skrb.....
— wiij. skarb...
— dóbr, poży....
— poż. skarb....

— poż. z premią....
SzL List. Zast..............
Zach. Prusk...................
Polskie............ ....... ........
Górno-Szl. ak. koi. żel.

— obl.z pr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. koi. żel.
Polskie banknoty..........
Zagraniczne banknoty

w:
ty

97’’,,)
101”,,

867,
51
60'%

4
3'/,
4
4

5
5
5

7-

3'/,
4

4%

Pi

99

7-

117 3% 88 —

ce.de
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